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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 56 gr., 
so tektsem 26 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zl.
Konto czekow e P. K. O. 

Warszawa 65.070
&7&RJ

fSosnowlee, piątek 8 mątwi 1929 roku Cen* numeru 10 groszy.
- nanw B^aBaw nttssan& SH M innBef sswk

P renum erata  wy- 
ao8i m iesięcznie

z l , 2 . 0 0
Adres administr»cji: Piłsud­
skiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

K onto czekow e P. K .O . 
W arszaw a 65.070

fw i
(leasea

Organ raiyczny
WHBBBfeg. ->r^3Egiaaffl£a:gaE3B-'!aeaa ia
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Posiedzenie senatu.
F 1 L J E: Będzin, M ałach ow sk iego  24, te l. 5-98; 
Rynek Nr. 8; Zaw iercie, uł. P iłsu d sk ieg o  5, tel.

G rodziec, u lica K ościuszki; C zelad ź , >* 
97; D ąbrow a, 3 -g o  Maja 14, te l. 2-77.

Pogawędki genewskie.
W A RSZAW A, 7. 5. (wł.) Na dzi- 

rS'iejszem posiedzeniu  senatu . sen. 
B o g u szew sk i p rzedstaw ił now elę tio 
u staw y  o  zaopatrzen iu  inw aiidów  
w ojennych, ich rodzin  i rodzin  po 
poleg łych .

P o  przem ów ieniu sen. M akucha, 
now elę przyjęto bez zmiany.

Z  kolei prz> s iąp io n o  do prelim i­
n arza  budżetow ego m inislerjum  p ra ­
cy  i opieki społecznej. S p r a w o z d a j  
c a  om ów ił obszern ie  dzia ła lność  
m inłsterjum  w dziedzinie inspekcji 
p racy , pośredn ictw a p racy  w dzie- 

fdz in ie  opieki społecznej. ubezpie­
czen ia  i em igracji. N astępnie p ro p o ­
n o w a ł przyjęcie budżetu bez z m ia n y ; 
W dyskusji zabierali g ło s  sen a io ro - 
row ie Rubinstein,: D anielew icz, W ie-- 
rze jsk i i ks. A lbrecht. *

P o przerwie sen a t skończy ł obra 
d y  nad budżetem m inisterjum  p. acy  
t opieki społecznej, poczem  przy­
stąpiono do debat nad  budżetem  
ministerjum spraw wewnętrznych. 
G ło s  zabierali sen a to r P ozner (P P S )  
który m ówił o  bezpraw nych rezw ią-/ 
aywaniach wieców przez policję o- 
raz senator B aranek  (klub ukr.) m ó­
w ił o gnębieniu m uieiszości n a ro d o ­
wych. Senat uchwalił budżet, przy­
wracając fundusz dyspozycyjny .

Zmiany w ad ju tan tu rze
marsz. Piłsudskiego.

r W A RSZAW A, 7.3. (w ł.) W  naj­
b liższych  dniach m ają za jść  zm iany 
w adju tan turze m arsz a łk a  P iłsu d ­
sk iego . M ianow icie do tychczasow y  
ad ju tan t płk. P ry s to r obeim ie jedno 
Z pow ażniejszych  s tanow isk  w armji.

N astępn ie zab rał g ło s  m in 'sfer 
S k ład k o w sk i, dziękując za zaufanie. 
W dalszym  c iąg u  p rzy stąp io n o  do 
budżetu min. poczt i te legraów  Dłuż 
sze  przem ów ienie w y g ło s ił min. M ie 
dziński. D alszy c iąg  o b rad  o d ło żo ­
no  do  jutra-

G E N E W A , 7. 3. (Szw . ag . telegr.) 
D ziś ran o  C ham berla in  odw iedził 
S tresem an n a , ażeby  om ów ić z  nim  
sp raw ę  sk ład u  kom itetu, k tó ry  m a 
slud jow ać problem  m niejszościow y.;

W śro d ę  i czw artek  o d b y ły  s ię  
rozm ow y w tej sp raw ie , w zw iązku 
7- Danuiącem przekonaniem , że w nio-

r T M j  NAJLEPSZE \
EL i I  L  wódki i likiery j

Sosnow iec otrzyma rezerwy nabiałowe.
W ARSZAW A, 7.3 (wł.) M inister 

spraw  w ew nętrznych zgodz ił s ię  na 
u rząd zen ie  w S o sn o w cu  rezerw  n a­

biału. W najbliższym  więc czasie  
zo stan ą  pobudow ane chłodnie, p o ­
trzebne dla m agazynow an ia  n ab ia łu .

Fabryki łódzkie płoną.
ŁÓDŹ, 7.3. D ziś o godz. 8 ra ­

n o  wybuchł g roźny  pożar w dwu- 
p  ętrow vm  budyń <u fabryki w y ro ­
bów  t-ykotażow ych D ziębora przy 
ulicy Z agajnikow ej nr. 75. T rzecie

piętro i dach  sp łonęły .
W czoraj w ieczorem  znów  sp ło n ę ­

ły  w arsztaty  i z a p asy  w ełny w fa­
bryce L orenza i f la b a  przy u1. 
G dańskiej 133.

Napad rabunkowy na listonosza
we Lwowie.

Jeden bandyta zabity, drugi ujęty przez policję, 
odmawia zeznań.

LW ÓW , 7. 3. (PA T). W śro d ę  
w południe dokonano  we Lw ow ie 
napadu  rabunkow ego na lis tonosza 
p. K ochanow skiego. Ś ledztw o w 
lej spraw ie w ykazało , że m ieszkanie 
w którem  dokonano  napadu , należy  
do  państw a M n b iu n iw . P rzed  
kilku dniam i jak iś o sobn ik  odnajął 
u tych państw a pokói, rzekom o dla 
swej s io stry  Poli B ronzm an, s tu ­
dentki uniw ersytetu Jana K azim ierza. 
Rzeczyw iście po kilku dniach  ow a 
P o la  B ronzm an w prow adziła s ię  do  
pokoju.

P lan nap ad u  na lis tonosza był z 
g ó ry  ułożony. C elem  zw abienia go,Chce się dostać do A m eryki P o ia  B ronzm an sam a do sieb ie  wy­
s ła ła  pieniędze. G dy lis tonosz  p rzy­
b y ł do m ieszkania, trzech o so b ­
ników , a  m iędzy nimi P o la , rzuciło

\ Demonstracja bezrobotnych.
W ARSZAW A, 7. 3. D ziś w g. 

jpopoł. przed gm achem  m inisterjum  
'p racy  i opieki społecznej zebrał się  
jlłum bezrobotnych. W obec p ro w a­
dzonej ag itac ji i podburzan ia  tłumu 
d o  ekscesów , policia p iesza i k o n ­
n a  fłum  ro zp ro szy ła .

W IEDEŃ, 7. 3. (wł.) P ism a  d o ­
n o szą , że T rocki zam ierza  zw rócić 
s ię  do  prezydenta H oovera o  zezw o­
len ie  n a  przyjazd do  A m eryki.

s ię  na niego, chcąc g o  obezw ład ­
nić.

P lan  napadu  s ię  nie udał. Z a ­
alarm ow ana policia ujęła jednego  z 
rabusiów . M arytezaka, s tu d en ta  
p raw  uniw ersytetu lw ow skiego; d ru ­
g iego , w czasie  pogoni zabito. P o la  
B ronzm an zb ieg ła  i d o ty ch czas  n ie 
zd o łan o  jej odszukać.

O kazało  się, że uczestn iczka n a ­
padu , której iden tyczności nie zd o ­
ła n o  stw ierdzić, nie nazyw a się  P o la  
B ronzm an, lecz p rzez ca ły  cz as  le­
gitym ow ała s ię  sk radzionym  n a  u- 
niwersy tecie indeksem .

A resztow any M arytezak  odm aw ia 
w szelkich zeznań. Ś ledztw o , o ra z  
dalsze  poszuk iw an ia  w spóln iczk i 
n ap ad u  trwa.

Kie w ysuną swego projektu.
W ARSZAW A, 7. 3. (wł.) Klub 

n aro d o w y , P ia s t i C hadecja z a n ie ­
ch a ły  w ysunięcia w łasnego  pro,etttu 
errrfany konstytucji.

Zgon Stanisława Orabiańskiego
, PARYŻ, 7. 3. (wł.) P rzebyw ający 
jtu na  urlopie zasfęoca naczelnika 
{wydziału p rasow ego  m inisterjum  
ppraw  zagran icznych  p. S tan isław  
iGrabiański. zm arł w czoraj w czasie  
jkąpieli w łazience. Jak p rzypuszcza­
ją lekarze, zaszed ł tu w ypadek  z a ­
trucia'gazem .

Zbrojny napad cyganów
na szpital w Moskwie.

M OSKW A , 7. 3. P ra s a  so w iec- san iiarjuszk i rew olw eram i i strze la- 
ka  donosi, iż uzbrojeni cy g an ie  d o - iąc na p o strach  w targnęli do  sa li, 
konali w M oskw ie napadu  na szp ita l w której się  znajdow ała ch c ra , por- 

!Sw. K atarzyny celem  w ykradzenia* wali ją i wywieźli za m iasto . W d ro - 
znajdującej s ię  tam  chorej cyganki, dze do  tabo ru  chora  zm arła .

C y g an ie  stero ryzow ali lekarzy  i

Temperatura bez zmiany.

V skodawcy, a w ięc przedstaw iciele 
K anady  i N iem iec, pow inni być re-j 
prezentow ani we w zm iankow anym  
kom itecie. S tro n a  przeciw na dom a-. 
g a  s ię  rów nież p rzedstaw icielstw a w' 
kom itecie.

< S p raw o zd aw ca  A daccl, w obec; 
trw an ia  rozm ów  nie był w m ożno-; 
óci p rzedstaw ić  dziś projektu re z o -’ 
lucji w sp raw ie  tym czasow ego  zam -' 
k n ięcia  dyskusji nad  sp raw ą  m niej-’ 
szo śc io w ą. P o n ad to  ra d a  ligi n a ro - ' 
dów  p o stanow iła  o sta teczn ie  po  wy-/ 
s łu ch an iu  sp raw o zd an ia  S c ia lo i zw o-’’ 
ła ć  na sw e w iosenne posiedzenie w', 
1930 r. p ierw szą m iędzynarodow ą/ 
konferencję w sp raw ie  kodyfikacji) 
p raw a m iędzynarodow ego.

Z komisji budżetowej.
W A RSZAW A, 7.3. (w ł.) D z iś  k o - . 

m isia  budżetow a obradow ała  f»; -‘ 
u staw ą em erytalna

18-ta Loterja Państwowa.
Kłasa 5 +* 2-gi dzień.

*  15,000 zł. n-ry 11457 67401.
5.000 zł. n ry  22212 22183 35055 

67313 91299.
3.000 zł. n ry  4323 9007 35246 

45168 55741 121214.
2.000 zł. n ry  19397 24726 25535 

66752 77978 79898 82265 U*G08 
141562 153324 174176,

1.000 zł. n ry 8388 42079 48735 
51689 63535 71524 8S476 95785
108924 135466 147733.

600 zł. n rv  1574 3745 7151 8249 
2460 61522 68575 71527 74204 7ol 32 
81660 95072 102798 113389 114012 
114522 119503 162820 168073.

500 zł. n ry: 524 3595 5S0S 4004 
5684 6374 7127 7250 9155 9669 
10367 10616 12577 16566 16957
20404 21500 25024 25889 27582
30334 30362 32540 33170 34406
35084 36582 38020 39445 40617
42851 43994 44024 44607 45116
47527 50718 51021 51329 52036
52621 52915 53221 55364 56439
56449 57311 58710 60755 61985'
62265 63540 64596 65470 65612
68551 69269 69415 71995 72297
72909 73181 74405 76105 761 /5
76568 76795 76936 77667 81105
81133 82117 82583 82614 828*8
84009 86654 87058 87105 87480
88071 88076 92042 95140 95293
96113 96346 96360 96574 97754,
101300 103321 104963 104983 108310 
105746 107651 110309 110378 110791 
113357 116396 119552 120398 120865 
124959 128248 130364 131635 151933 
.132195 135584 136181 136600 136825 
1139606 142265 142465

Dziś: N a południu  I w schodzie  
P o lsk i najpierw  pochm urno  z zan i- 
kającem i opadam i śnieżnem i. P o za- 
tem zachm urzenie m alejące. N ocą i

T i n t m "  < .

rankiem  um iarkow any, we wschód-, 
niej po łow ie kraiu  siln ie jszy  m róz, 
w ciągu  dnia lekki. S ła b e  w iatry  
pó łnocne lub miejscow e.

1145057
147483
152651
157179
160905
164855
168283

145350
151994
155136
157279
16.470
166933
169477

172198 174805.

146142
153008
1153763
160.33
163342
167167
170448

143157
147559
152540
156857
160316
163528
167808
171858



■v'r 63
StT. g.

niemiecka zaplata
za haniebne ustępstwa

KOWNO, 7. 5. Jednocześnie z 
Jraklstem handlowym 'Litwa zawarła 
z  Niemcami umowę tajną, na któiej 
mocy Niemcy zobow iązać się wy­
dalić z P ius Wschodnich wszy­
stkich emigrantów litewskich.

Niemcy zobowiązanie to w yko­
nały w ten sposób, że wszystkich 
obywateli litewskich przebywają­
cych w Prusach na prawach azylu,

i l l s  W a i d s m s r a s a  
w traktacie handlowym.
a więc przestępców politycznych, 
aresztowano i osadzono w obozach 
koncentracyjnych w głębi Niemiec.

Kowieńska prasa opozycyjna, 
donosząc o losie emigrantów, do­
daje z ironią, że jest to  zaplata 
Niemiec za haniebne ustępstwa po­
czynione przez Waldemarasa w tra­
ktacie handlowym.

W szeroki świat poi polską
banderą.

Już niedługo rozpoczną się  wycieczki morskie „Żeglugi Polskiej

Profesor gimnazjum ze Lwowa wygrał
40 tysięcy dolarów.

LWÓW, 7. 5. Pisma lwowskie 
p o d a ją , że szczęśliwym posiadaczem 
.dolarówki nr. 33186, na którą padła 
główna wygrana 40 lysięcy dolarów, 
jest profesor gimnazjum we Lwo­
wie, dr. Stefan Juński, żonaty, bez-

dzietny, lat 40. .
Zamierza on połowę gotowki 

podjąć, a za resztę zakupić listy za-, 
stawne banku gospodarstwa kra­
jowego.

Pożar gniacliu sądu okręgowego.
WARSZAWA. 7.3 (wł.) O koło dują się ważne akta sądowe, 

a o d z in y  3 popol w prawem skrzy- Przybyłe na miejsce pożaru stra-, 
'd ie gmachu sądu okręgowego wy-; że ogniowe zdołały ogień zlakali-, 
W h ł  groźny pożar, poważnie za- zować. 
grażając archiwum, w którem znai-

Bezczelny napad bandycki
w śródmieściu Katowic.

\3 c ig a n y  rze z im iesz e k  o strze liw a ł s ią  z  dw ueh rew o lw erów .
0  KATOWICE, 7. 3. (wł.) Wczoraj.
Iwieczorem na ulicy Mickiewicza 
Iw Katowicach miał miejsce śmiały 
') napad bandycki.
■ Mianowicie obok gmachu PKO. 
do przechodzącej Gertrudy Daniel, 
urzędniczki firmy Marcin G ross 
<w Katowicach, podbiegł jakiś ban­
dyta i uderzywszy ja. pięścią w gło­
wę wyrwał torebkę, w której znaj­

dowało się 3481 zł. i począł uciekać, 
Zwabieni krzykiem napadniętej, 

przechodnie poczęli ścigać bandytę.
Wówczas dobył on dwa rewol­

wery i począł się gęsto ostrzeliwać.
Pogoni zaniechano, a bandyta 

znikł w zaułkach miejskich, w oko­
licach łaźni. ,

Przeprowadzona przez policję 
obław a nie dala rezultatu.

> Dwa samobóistwa Jednej nocy
w Poznaniu.

O ficer z  S a n d o m ie rz a  i s tu d e n tk a .
POZNAN, 7. 3. Ubiegłej nocy 

 ̂wydarzyły się w Poznaniu dwa za­
machy samobójcze.

W seperatce restauracji »Conti- 
jjental* usiłował pozbawić się ży­
cia kapitan Mendelski z  4 go pułku 

^saperów w Sandomierzu, bawiący 
chwiiowo w Poznaniu. Kpt. Men- 

'ńelski spędził ten wieczór w towa- 
jrzystwie pewnej kobiety, która nie

umie podać przyczyny tego zamachu 
samobójczego. Ciężko rannego o- 
ficera odwieziono do szpitala gar­
nizonowego.

Niemal równocześnie rzuciła się 
z  3 go piętra domu akademickiego 
23-lemia studentka Irena Weissów- 
na i poniosła śmierć na miejscu.! 
Samobójczyni studjowała romanis- 
tykę na uniwersytecie poznańskim.

Cudowne ocalenie 17-ietniei dziewczyny.
i1[Spadła z  4 -g o  p ię tra  i nic

WARSZAWA, 7.5. Wbrew prze­
strogom  osób doświadczonych, 17- 
"łetnia panna Marja Lewandowska, 
(Leszno 24) zebrała się 

I do  m ycia okien,
• bez żadnych środków ostrożności. 
A mieszka na 4 em piętrze.

Jak się stało, sam a dobrze nie 
<wie. Dość, że
, straciła równowagę
ą  spadła, wywinąwszy w powietrzu 
.koziołka.
) Na podwórzu rozległy się krzy-, 
!fcf. Wybiegł z dyżurki dozorca, po­
dlatywały się sąsiadki. Patrzą, pan^ 
!oa Mania

leży  b e z  ruchu,
'.©czy ma zamknięte, twarz trupio 
i  bladą, a w dłoni ściska gąbkę.

— Nie żyjet —> orzekły zgroma-r 
dzone niewiasty.

o d n io s ła  ż ad n e g o  szw an k u .
Zatrąbiło Pogotowie, przybiegł 

zdyszany lekarz. Przykłada ucho
d o  s e rc a  dziew uszk i

— ćoś cyka. Bada Puls — trochę, 
przyśpieszony, szuka ran, złamań — 
nic znaleźć nie może.

Podsunięto omdlałej panience 
flakon z solami trzeźwiącemu Kich­
nęła, otworzyła oczy, rozejrzała się 
i pyta: , „

— A co to? C o się stało?
— To ona nie wie, że przed 

chwilą sfrunęła jak ten ptaszek z 
nieba? — dziwią się sąsiadki. j

Gdy lekarz oznajmił, źe wszyst-j 
ko jest w porządku, rozentuzjazmos 
wani łokatorowie

ponieśli M anię 
y  triumfie na czwarte piętro.

W dzielnicy wypadek ten wywo4 
lał żywe poruszenie.

Kiedy w ub. roku „Żegluga 
Polska" w Gdyni rozpoczęła 
organizow ać wycieczki morskie 
do krajów skandynawskich, wy­
cieczki te stały się odrazu wiel-', 
ka. atrakcją sezonu nad mo­
rzem i wstępnym bojem zdo-i 
były liczne rzesze letników, ku­
racjuszów i turystów.

Nic w tern dziwnego, albo-, 
wiem w miarę propagandy mor­
skiej wzmogło się u naszego 
społeczeństwa ukochanie idei 
Morza Polskiego i utrwaliło 
się dążenie do poznania nie- 
tylko własnych brzegów mor­
skich, ale i tych ciekawych 
krajów północy, do których 
wraz z uzyskaniem dostępu do. 
m orza zdobyliśmy bezpośredni
dostęp.

Z drugiej strony nikt też 
nie zaprzeczy, że podróż mor­
ska nie droższa od podróży 
lądowej, zw łaszcza na komfor­
towym statku, połączona ze 
zwiedzeniem pięknych okohc t  
interesujących m iast jest siłą, 
rzeczy wielką przyjemnością i 
źródłem długotrwałych i miłych 
wrażeń. Podróż m orska, dając 
poznanie obcych krajów i na-i 
rodów, poznanie ich ciekawych 
obyczajów, jest również poży­
teczną i kształcącą rozrywką, 
a przez ukojenie nerwów i od­
dychaniem idealnie czystem po- 
wietrzem morskiem także i zna­
komitą kuracją.

W tym roku sezon wycie* 
czek morskich do krajów bał­
tyckich rozpoczyna się już z 
dniem 1 maja, a więc za nie­
spełna osiem tygodni. C ały ten 
miesiąc poświęcony będzie wy­
cieczkom młodzieży szkolnej 
do Danii i Szwecji, jako do naj­
ciekawszych i najwięcej pou­
czających krajów nad Bałty­
kiem. Specjalnie do minimum 
obniżone ceny powinny zachę­
cić dyrekcje wszystkich s z k ó ł  
w Polsce do organizowania ta­
kich szkolnych wycieczek m or­
skich, połączonych z ogromną 
i wielostronną korzyścią dla 
młodzieży.

M i m a  jest dźwignią handlai

Po miesiącu szkolnych wy­
cieczek, rozpoczną się zwykłe 
wycieczki naukowo - przyjem­
nościowe. Iedną z najpiękniej-j 
szych wycieczek morskich nad­
chodzącego sezonu będzie 
18-dniowa podróż okrężna po 
Bałtyku, dająca m ożność zwie­
dzenia Rygi, Tallina, (Rewia),: 
Helsingforsu, Hango, Abo, Ma- 

jriehamu, Stockholm u i Kopen­
hagi- . . , , „

W tej podróży najpiękniej 
szą  jest jazda z Finlandii do 
Szwecji, trwająca z przerwamj 

j-5 dni. Okręt mija tysiące nie-: 
"zmiernie malowniczych wysp i 
wysepek, przeciska się przez; 
wąskie cieśniny i przesmyki,; 
dając ustawicznie się zmienia-j 
jącą, niezwykle rom antyczną i 
niezapomnianą panoramę. Urok

r ~  w '

całej podróży powiększa jesz-j* 
cze fakt. że czerwiec to w łaś­
nie okres „białych nocy", da*; 
jących krajom północy tak nie­
wypowiedziany urok. Przy tem 
wszystkiem morze jest w tym> 
czasie niezwykle spokojne.

Celem dokładnego i fach 
wego zwiedzenia wszystkie 
wymienionych stolic i miejsc 
wości, zorganizowane b ę d . 
wycieczki lądowe. Koszta te | 
18-dniowej podróży okrężnej 
po Bałtyku, łącznie z noclef 
giem i wyżywieniem wyniosą^ 
900 zł. i więcej od osoby,^za*, 
leżnie od rodzaju kabiny, ler^ 
min zgłoszeń upływa 15-ga. 
marca. ,

Będzie to jedyna wycieczk 
tego rodzaju w ciągu sezon- 
Inne wycieczki morskie pr< 
wadzić będą tylko do Stock­
holmu lub Kopenhagi i trwa' 
będą po 5 do 6 dni.

Wyjątek stanowić 
tvlko 10 dniowa wycieczka doji 
Danji, zalecana specjalnie roH  
nikom i przemysłowcom rot& 
nym, którzy będą mieH m ożf 
ność zapoznać się z duńskienj 
rolnictwem, z jego pierwszo^ 
rzędną organizacją, hodowlą 
■zwierząt i roślin, z przemysłem 
mleczarskim it. d. A dodać tu 
trzeba, że duński przem ysł roi*? 
ny zajmuje przodujące miejsca 
w Europie i co rok zjeżdżają 

rsię do Danji cudzoziemcy ze  
wszystkich stron świata, ab' 
poznać tam stosunki rolnicz 
Sam a stolica Danii, Kopenhag 7 
należy do najpiękniejszych^ 
m iast Europy.

Koszta tej wycieczki wy# 
nieść m ogą około 700 zl. fc 
więcej na osobę, a czas je |’ 
trwania jest od 18 do 31 lipca/. 
Bliższych szczegółów udziela;, 
już dzisiaj „Żegluga Polska",; 
w Gdyni. Uczestnicy zarówno^ 
tej, jak i wszystkich innych, 
wycieczek, organizowanych: 
przez „Żeglugę Polską" nie', 
potrzebują paszportu zagrani^ 
cznego i korzystają z wydaf} 
nych ulg na polskich kolejach^ 

Wszystkich podróżników na-, 
szych do krajów7 bałtyckich 
wiózł będzie polski okręt pa­
sażerski „Gdynia", wybudowa^ 
ny w Stoczni Gdańskiej we-4 
dług najnowszych wymagani 
Jest to statek komfortowy f 
dający wszelkie gwarancje bez< 
pieczeństwa.

Niewątpliwie w tym rokń 
Znajdą się jeszcze większe niż 
ipo inne lata rzesze obywateli^
>r,-7iTmioir!Pvch. że obowiaz-?rozumiejących, że obowiąz-? 
kiem każdego polaka winną 
b yć  poznanie tego morza, któ*j 
re  jest fundamentem nasze) 
niepodległości i które narr( 
daje wyjście na szeroki świafę 
jak również poznan,e tych kra-, 
ijów, z którymi nas to morze
łączy. . „

L. Ł ydko.
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Bicie pięścią w stół nie
Porażka Stresemana na całe) linji.

Genewa, 6 marca
(Snom .) S łynne uderzenie pięścią' 

,p. Siresem ana znalazło dopiero &/ ś 
/o d g ło s  na sesji rady ligi narodów.

Znana już jest czytelnikom »Expre. 
;suZ agłębia« b. blada mowa S lrese  
'mana, na którą nasz minister odpu 
[wiedział slanow czo, że nie zgodzi 
teię na żadne zm iany \v obecnej pro- 
jcedurze co  do ochrony m niejszości.

Pow ściągliw a w wyrażeniach, acz 
'•■stanowcza, mowa min. Z aleskiego  
(zrobiła iak najkorzystniejsze wraże- 
Jnie. To też. poparł g o  natychmiast 
^Tituiescu, ośw iadczając krótko, że 
/Rumunja przyłącza s ię  do stanow i­
s k a  Polski.

Po przedstawicielu Rumunii za- 
rał g łos

m in . C h a m b erla in .
Mowa jego była skierowana p^ze- 

jeiw Sfresem anowi, który dostał d o ­
sk o n a łą  nauczkę od znakom itego  
(polityka angielskiego.
*. Chamberlain ośw iadczył wręcz, 
*Ae rada nic posiada prawa do zaj- 
jm owania s ię  sprawą m niejszości i 
jmie ma po temu żadnego powodu, 
/g d y ż  procedura obecna zupełnie od* 
|pow iada swem u zadaniu.

Dalej Chamberlain zw rócił się  
^stanowczo przeciwko wywodom  
^Slresemana, jakoby m niejszości by- 
Jy  czem ś trwałem i nienaruszalnem. 
{M niejszości m ogą zachow ać sw e  
^odrębności i swój jeżyk, lecz po­
w in n y  być lojalnymi i wiernymi o- 
'bywatelami sw ego  państwa. Pow in­
n y  one dążyć do tego, aby sw e ży­
jcie sharm onizować z  życiem  pań­
s tw a ,  do którego należą.

Dalej Chamberlain w odpowiedzi 
&a ustęp m owy Stresenrana, w któ- 
Irym ten pow oływ ał s ię  na art. 19 
toakfu ligi, który dopuszcza zmianę 
igranie m ówiąc o  tem, że obecny 
łstan rzeczy w Europie nie jest sta­
rły stwierdził, że  liga nar. nie ma 
fżadnego prawa wychodzić poza po­
stan ow ien ia  terytorialne ustalone w  
(traktatach o  m niejszościach. W łą ­
czen iu  zagadnienia m niejszości z ar­
tykułem  19 paktu ligi istn <je wiel­
k ie  niebezpieczeństwo, przewiduje 
fono bowiem zm ianę m iędzynarodo­
w y c h  traktatów. Łączenie tych 
śJwuch rzeczy jest jednym z  najwięk­
s z y c h  niebezpieczeństw dla pokoju.
/ Jeśli m niejszości przychodzą do 
|łig i nar. z-zażaleniam i, tó p o w in n y  
(p r z y c h o d z ić  r ó w n ie ż  z  czystem u  
(ręk a m i. N a jśw ię tsz y m  o b o w ią z -  

iem  jest lo ja ln o ść  i w ie r n o ś ć  
d la  s w e g o  p a ń stw a .

Przedstawicie! Anglji przyłącza 
ts ię  do wniosku min. Zaleskiego.

Zdruzgotany wywodami Cham-; 
/berlaina, Streseiuan zaczął się nie­
zręczn ie  wycofywać z zajętego sta­
nowiska. Pom ógł mu w tem cięż- 

W’«m zadaniu Chamberlain, który 
(ponownie podkreślił, że:

„ M n ie jsz o śc i p o w in n y  parnię- 
J a ć , ż e  m ają  p r z e d e w sz y s tk ie m  
o b o w ią z k i w z g lę d e m  p a ń stw a .

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

N a jlep szem  dla n ich  w y jśc iem  
b y ło b y  to , a b y  z e  sw o je m i s p r a ­
w am i n ie z w r a c a ły  s ię  d p  lig i, 
le c z  za ła tw ia ły  je n a  d r o d z e  u - 
g>. !y z  w ła sn em  p a ń stw em " .

Przemówienie Brianda.
o Chamberk ln ie  zabrał g ło s  

i nd. Z  •• znaczy i on, że liga nar. 
nie uchyla s ię  od spełnienia ob o­
wiązków jakie ma w stosunku do 
ochrony m niejszości. Głównym jed­
nak obowiązkiem ligi jest czuwanie, 
aby suwerenność w szystkich państw  
była respektowana. Liga nie m oże 
się przyczyniać do podniecania na­
miętności i zachęcania m n iejszości1 
do występowania przeciwko w łasne­
mu państwu. G łów nie chodzi o  to ,1 
abv m niejszości m ogły sw e życie  
zharmonizować z życiem państwa 1’ 
nie zerkały zagranicę. Na uwagi 
Stresem anna że obecny stan rzeczy  
w Europie nie jest sta ły  odpow ie­
dział Briand w taki sp osób , że na 
soli co  chwila wybuchał śmiech. 
G łów ną przyczyną nieporozumień 
pomiędzy państwami a m niejszo­
ściam i jest wywrotowa działalność  
różnych agitatorów, którzy chcą s o ­
bie zapewnić stanowiska i mandaty 
do parlamentu. To są  ludzie, którzy 
najwięcej podburzają i podn:ecają a 
nie jest zdaniem ligi nar., aby tym 
ludziom robotę ułatwiać. Liga jest 
przeznaczona do ułatwiania pomię­
dzy narodami porozumienia i zgo ­
dy. Liga nie może być narzędziem  
do podkopywania prawa i autoryte­
tu państw.

Nikt nie chce odebrać m niejszo­
ściom  ich języka, obyczajów i wyzna­
nia, ale m u sz ą  o n e  p r z y s to s o w a ć  
s ię  d o  p o trz eb  p a ń stw a  i z  niem  
s ię  z h a r m o n iz o w a ć  c o  m o ż n a  
n a z w a ć  p ew n y m  ro d za jem  a s y ­
m ilacji. M niejszości powinny prze- 
dewszystkiem w domu porozumieć 
s ię  ze swym rządem.

Briand przyłącza się  do wniosku  
min. Zaleskiego.

W dalszym ciągu sw ego  przemó 
wienia francuski minister w sposób , 
stanow czy sprzeciwia s ię  tworzeniu 
jakiejś komisji, któraby odgryw ała  
rolę frybunału i wydawała wyroki 
przeciwko rządowi oskarżonemu  
przez skarżącą m niejszość. Taki 
stan rzeczy stałby się  katastrofą dla 
pokoju świata i ligi nar.

Zwycięstwo polskie n a  całej 
linji.

D zisiejsze posiedzenie rady jest 
więc nowem zwycięstwem  Polski 
nad Niemcami, które w ślepem  za­
pamiętaniu chciałyby upokorzyć nas 
i korzystają z każdej sposobn ości, 
by przekonać świat, że P olska nie 
dorosła do zadań, jakie ma do  
spełnienia w roli w ielkiego macar- 
stwa.

Uderzenie p i ę ś c i ą  zaw iod ło
Stwierdzają to nawet pisma berliń­
skie.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kościoła

Z:
JOd dnia 4  marca  i dni nas tępne

, premjsra
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pożarów
W ro la ch  g łó w n y c h  c z o ło w i a r ty śc i fran cu scy; t 
“  panie: M IC H ELE V E R L Y , JA L A B E R T  

panowie: M AXIM E D ER JA R D 1N S, JEAN M U RAT.

K ino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr, 14.

O d środy 6 marca 1929 r. i dni następne
Najpotężniejszy film srebrnego ekranu Polski

Przedwiośnie
według Stefana Żeromskiego.

W róli głównej polski Rudolf V alentino ZBYSZKO SAW AN.

Skarby mineralne w ziemi wołyńskiej.
Miedź, m angan, kw arcyt i só l.

O  bogactw ie ziemi wołyńskiej' 
daie nam nieiakie pojęcie ostatnie 
odkrycie w Hucie Stepańskiej w po­
w iecie kostopolskim . Dokonał g o  
tamtejszy proboszcz rzym sko kato­
licki, ks. Teodor Czaban, pracujący 
na terenie tej parafji od  lat sześciu.-.

P o pierwotnem odkryciu pod 
pokładem niegrubej warstwy z iem i 
i bazaltu gniazd miedzi rodzimej o  
bardzo szlachetnej barwie, przystą-’ 
piono do szczegółow ych  badań przy 
pom ocy przedstawiciela instytutu 
geo log icznego  w W arszawie, p. prot-' 
M ałkowskiego.

Na całem obszernem  wzgórzu, 
obeimującem kilkadziesiąt hektarów, 
guzie dokonano badań g eo lo g icz ­
nych, stwierdzono istnienie bardzo 
obfitych gniazd miedzi, p och o­
dzeniem zbi żonej do miedzi rosyj­
skiej. Na razie nie ustalono jeszcze  
Ilości znajdującej s ię  w ziemi m ie­
dzi, albowiem badania zostały przer­
wane silnym mrozem, dochodzącym  
do 35 stopni C.

Nadto napotkano ślady kwarcytu 
na g łębokości 1 i pół metra ziemi, 
pod takąż warstwą pięknego, o  d o s ­
konałej m o c y  bazaltu w o ł y ń ­
skiego.

D alsze badania wiertnicze, usta­
wienie maszyn i zapoczątkowanie 
prac szczegółow ych, a zarazem r o z ­
poczęcie eitsploatacji, rozpocznie s ię  
natychmiast po ustąpieniu silnych  
mrozów, dotąd jeszcze trzymających.

B ogactw o powiatów kostopol- 
sk lego i rów ieńskiego stanowią nie - 
tylko w spaniałe pokłady bazaltu i

ostatnio odkrytej miedzi. Na te ­
renach tych powiatów znajdujemy 
‘rów nież rudę manganową, tereny* 
solne, wapno, drobny kryształ gór- 
ęski, kwarcyt 1 inne bogactwa natu­
ralne. Może to w niedalekiej [przy­
sz ło śc i spow odow ać olbrzymi prze­
wrót i kraj, dotąd śc iś le  rolniczy,* 
zam ienić w kraj uprzem ysłowiony/ 

śco stać s ię  musi podstawą ekono-' 
m icznego rozwoju Wołynia.

Nadto na Polesiu  natrafiono na< 
iSlady węgla brunatnego, lecz tere­
n ów  tych dotąd nie zbadano.

Rrząd bardzo zainteresował się  
s ię  odkryciem wartościowych po - 1  

kładów miedzi i innych rud na te­
renie W ołynia, nietylko z przyczyn 
ogólnych, ale także z tej przyczyny, 
iż w okolicy pokładów nowoodkry- 
tej miedzi leżą wielkie tereny rzą - 
dowe.

Z aznaczć wreszcie należy, iż w 
reny miedżiane położone są  w daw­
nej szczelin ie wulkanicznej, kto: u j 
przed wiekami zam ieszkana byłą 
przez ludy pierwotne.

Pożądanem by było, by ostatnie- 
mi odkryciami wołyńskiem i zainte­
resow ały s ię  nasze sfery przemy­
słow e i finansowe, dla których o d ­
krycia te m ogą stać się  podstawą 
prawdziwego bogactwa, a to tem 
bardziej, iż finansiści zagraniczni 
zaczynają już czynić starania o  o b ­
jęcie eksploatacji, do czego  nie na­
leży dopuścić, gdyż i tak już zbyt 
wiele przedsiębiorstw polskich zn aj­
duje się  w rękach cudzoziemskich.

Sprawa budowy tunelu
przy ulicy Piłsudskiego w Sosnowcu.

Jedną z najbardziej dotkliwych  
bolączek S osn ow ca  jest sprawa 
przejazdu katowickiego przy ulicy  
Piłsudskiego. Przez cały szereg lat 
różne organizacje i magistrat czy­
niły wszelkie wysiłki, ażeby kolej 
zadecydow ała s ię  na wybudowanie 
tunelu, który dla normalnego ruchu 
ulicznego jest wprost nieodzowny. 
Magistrat, czyniąc te starania, szed ł 
nawet tak daleko, że  god ził s ię  na 
poniesienie pewnych wydatków, w 
związku z  budową tunelu.

O statecznie sprawa stanęła na 
realnym gruncie. Kolej zdecydow ała  
się  tunel wybudować 1 roboty p o­
wierzono przedsiębiorcy.

Jak jednak idą te prace w szyscy  
o  tem dobrze wiemy.

Już drugi rok jak przejazd zosta ł 
zamknięty, a roboty nie posunęły  
s ię  w takim stopniu jak to było  
przewidziane.

W m iesiącach letnich, kiedy pra­
ca powinna posuwać s ię  naprzód z  
całym rozmachem zaledwie dłubano 
w ziemi powoli i na domiar z łeg o  
często  przerywano pracę.

O becnie od szeregu m iesięcy ro-- 
boty zaniechano i w szystko utknęło 
na martwym punkcie. Tym czasem  
cały  ruch kołow y z  Katowicami,:

Milowicami, Czeladzią i t. p. został 
skoncentrowany przez ulicę Dębliń­
ską, S ob iesk iego  i Wiejską,

Przejazd tą drogą jest wprost 
fatalny. Wskutek nadmiernego ruchu 
porobiły s ię  głębokie wyboje, które 
z  nastaniem w iosny tworzyć będą 
doły błota wprost nie do przebycia. 
Ze względu na wzm ożony ruch, ma­
gistrat nie jest w stanie nadążyć re ­
perować tej drogi i niema innego  
objazdu, którymby m ógł skierować 
cały ruch kołowy.

P odczas ostatniej bytności w 
W arszawie prezydent dr. Marczyński 
interweniował w tej sprawie w dyr 
rekcji kolejowej w a r sz a w sk i. Pol 
nieważ jednak nie zastał w Warsza­
w ie prezesa dyrekcji, nic konkretne­
g o  nie m ógł załatwić. ,

Sezon  budowlany s ię  zbliża k 
sprawa dalszej budowy tunelu jest 
dla S osnow ca  nader wielkiej wagi, 
należałoby więc tą sprawą zająć s ię  . 
Jaknajenergiczniej. Jednocześnie z '  
zabiegam i magistratu powinny po­
czynić starania i zainteresowane tem 
organizacje przem ysłowców kupi :c* 
twa i t. p., a być może, że zb ic ioviw- 
i energiczna interwencja przyspieszy  
szybkie wybudowanie tuneiu.



Z życia TJ.8.W . w Sosnowcu,. K R O N I K A ,
Dnia 1 marca br. odbyło się pod 

'przewodnictwem prezesa p. Tatomi- 
ra doroczne walne zebranie so sn o ­
wieckiego kota T, N. S. W. Po zło­
żeniu przez przewodniczącego hołdu 
pamięci zmarłego członka organiza­
cji ś."p. B. Zieleniewskiego, odczy­
tano sprawozdanie ustępującego za­
rządu.

Ze sprawozdania okazało się, że 
kolo w roku sprawozdawczym o ży ­
wiło swą działalność. Zostały upo­
rządkowane finanse koła, tak, że 
zaległości w składkach prawie już 
niema, a koło pospieszyła nawet z 
pomocą materjalną założonemu za 
Jego inicjaty wą tow arzystw u opieki 
{pozaszkolnej nad młodzieżą w Za- 
,głębiu«.

W celu przyjścia z pomocą ma- 
(terjalną potrzebującym kolegom, za- 
'rząd zorganizował delegaturę pol­
eskiego towarzystwa kredytowego 
(T.N.S.W. we Lwowie, która od czerw 
fca br. udzieliło pożyczek na sumę 
'około 13.000 zł. Pozyskano leż sze­
reg członków do tunduszu  po­
śmiertnego*.

W roku sprawozdawczym stara­
niem T. N. S. W. odbyło się w So- 

jsnowcu kilka publicznych wykładów 
'popularnych. Zainicjonowano też or­
ganizację miesięcznych zebrań człon­
ków  koła.

Na pierwszem takiem zebraniu 
'tdyr. Trzciński wygłosi pogadankę 
,-pt. »Samopomoc w szkofe*, na na*

stępnem p. Talomir będzie mówł o 
pracy naukowe} nauczyciela na p ro ­
wincji.

Szersze koła inteligencji w Z a ­
głębiu załnleiesuje może wiadomość 
że przy kole organizuje się »sekcja 
miłośników hisforji«, która między 
inneini zajmie się pracą badawczą 
nad przeszłością Zagłębia. Sekcja 
ma mleć charakter autonomiczny 
tak, że będą mogli do niej należeć 
członkowie z poza o r g a n i z a c j i  
T. N. S. W.

Po odczytaniu sprawozdania za ­
rządu, przewodniczący komisji re 
wizyjnej stwierdził, że komisja zna­
lazła księgi rachunkowe w zupełnym 
porządku. W rezultacie zgrom adze­
nie uchwaliło jednogłośnie ustępu­
jącemu zarządowi absolutorjum z 
podziękowaniem.

Następnie omówiono jeszcze sze­
reg 3praw organizacyjnych, między 
fnnemf szczegóły zjazdu okręgowe­
go T. N. S. W., który się odbędzie 
w Sosnowcu 16 i 17 bm.

Do nowego Zarządu wybrano 
członków: Marję Dankowską, ks. 
Kluszczyńskiego, Kriegerównę, Krza­
nowskiego, Łukowicza. Pawłowicza, 
dyr. Siwikową; na zasiępców: Bła­
szczyka, Suwarę, Tomaszewską i 
Zieieniewską; do komisji rozjemczej 
dyr. Leśniakową, dyr. Trzcińskiego, 
Depowskiego; do komisji rewizyj­
nej: ks. Sobczyńskiego, Krzymuską, 
Zawadzkiego.

Marzec

Tajemnica lasku sosnowieckiego.
. M iłość rnrozu się  nie boi.

Sosnowiczanin p. L , człowiek 
\  prawy w każdym calu, miał tylko 
tlę jedną wadę, że zaglądąi do kie- 
f/liszka.

Czynił to rzadko, ale za to grun­
tow nie. Niegardził też p. Jar.ób k o ­
bietkam i. Ostatnio, kiedy pod do- 
$>rą datą wracał w nocy chwiejnym 
(krokiem do domu, wpadła mu w o- 
<ko pewna piękna dziewoja, której 
Tnimo zimowej pory zaproponował 
('przechadzkę po lasku sosnowieckim.

Kilka obiecujących słówek skło­
n iło  przygodną towarzyszkę p. Ja 
Jkóba do przyjęcia jego propozycji 
(i po chwili oboje znaleźli się na u- 
^stroniu...

Następnego dnia p. Jakób złożył

zameldowanie w I. komisariacie, pro­
sząc usilnie o odnalezienie jego 
nocnej towarzyszki, która w czułem 
tete a tete wyciągnęła mu z kieszeni 
330 złotych.

Żądaniu p. jakóba stało się za­
dość. Onegdaj w sądzie okręgo­
wym zasiadła na ławie oskarżonych 
22 letnia Janina Lechówna (Sosno­
wiec, ul. Sielecka 29} pod zarzutem 
okradzenia p. L.

Jak to się stało, niewiadomo, 
gdyż p. Jakób. nie chciał tego wy­
jawić, a rozprawę przeprowadzono 
przy drzwiach zamkniętych.

Widocznie jednak p. Jakób miał 
słuszność, bo sąd  skazał Lechównę 
na sześć miesięcy więzienia.

KALENDARZYK.
Dziś: W incentego 
jutro: Franciszki 
W schód słońca 6.09 
Zachód „ 17.25

RADIO.
K A T O W i C E .

Piątek 8 — marca.
11.56 Sygn ał czasu z obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie, hejnał z 
w ieży tnarjackiei w Krakowie, oraz kom. 
loin.-m eleorologiczny z W arszawy.

15.45 Komunikaty polskich związków  
zrzeszeń gospodarczych w ei. ślą sk iego .

16,— Muzyka płyt gram ofonow ych.
t6,45 Transm isja z Krakowa. Komuni­

kat narciarski t-wa tatrzańskiego.
17,— Wykład hfstorji P olski.
17,25 O dczyt z Krakowa pt. „Początki 

ludzkiej kultury na obszarze P olsk i Za­
chodniej".

• 17,55 Transm isja koncertu popularne­
g o  z W arszawy.

18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny.

19,10 Odczyt pL „O tw órczości literac­
kiej Karola Miarki".

19.45 Komunikat sportowy.
19.56 S ygn a ł czasu z obserwatorium  

astronom icznego w  W arszaw ie.
20,— Transm isja pogadanki muzycznej 

z W arszawy.
20,15 Koncert sym foniczny z filharmonii 

w arszaw skiej.
22,— Transm isja komunikatu Iotniczo- 

meieor. i PAT. z W arszawy.
22.50 Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuskim.

Co wyświetlają kina:
K ino „W aw ei“ »Z dymem po­

żarów*.
K ino „U ciecha“ »PRZEDWIO- 

SNiE*.
K ino „Sfinks" »Ponad śnieg*.
K ino „M om us" »Król Karna- 

wału«.

Teatr w Katowicach.
Sobota, dnia 9 bm. »Aida« wy­

stęp Liliany Zamorskiej.
Niedziela, dnia 10 bm, »Jej Tan­

cerz* pop. o godzinie 3 30.
Wieczorem: »Noe w Wenecji«.

Z Kielc.
(k) W alne zeb ra n ie  zw . ka- 

niow czyków  i zeligow czykójy . 
W niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 
13 przy ul. Starowarszawskie nr. 36 
ll-gie piętro (róg plant) odbędzie 
się walne zebranie związku b. ka- 
niowczyków i b. zeligowczyków 
oraz wszystkich, którzy należeli do

2-go korpusu i związku wc 
wych polaków z frontu nunuisktego. 
Na zebranie to przybędzie z War­
szawy delegat głównego zarządu' 
związku kaniowczyków i zeligow I 
czyków, w celu wyboru zarządu.

Wszystkich, którzy należeli do 
powyższych formacyj, a którzy ze ­
chcą do wymienionych zw. należeć, 
proszeni są o przybycie na powyż­
sze zebranie do Kielc.

Z a rz ą d  tym czasow y.
(k) Z eb ran ie  s tanu  śred n ieg o  

Dnia 10 bm. o godz. 4 p o  poł. w 
sali klubu urzędników państwowych' 
(gmach województwa) odbędzie się> 
zebranie stanu średniego z udzia ­
łem posła na sejm p. Idzi ko w-5 
skiego.

Na zebraniu będą omawiane 
sprawy organizacyjne, podatkowej 
i wyborów do izby rzemieślniczej- 
w Kielcach.

Wobec powyższego zarząd stow., 
rzern. chrześcjan uprasza wszystkich- 
rzemieślników o liczie przybycie.

Białe Fartuszki?

(k) Z e sp o rtu . Dnia 23 sfycz-; 
nia r. b. odbyło się w Czesfocho-, 
wie w sali sejmiku powiatowego 
organizacyjne zebranie konslyfucyj-/ 
ne kieleckiego okręgowego związku 
bokserskiego, na którem byli obecni 
przedstawiciele czterech klubów/ 
miejscowych.

Wybory do zarządu okręgu da­
ły wynik następujący: Reimachibzel,' 
Edmund — prezes, Łebek Zygmunt
— wiceprezes, Falewicz Aleksander
— sekretarz, Zajdler Zygmunt — 
skarbnik, Wacławski Bronisław — 
gospodarz, oraz 4-eh członków bez 
mandatów: Donajski Kazimierz, 
Szczepaniak Wacław, Sobierajki 
Stefan i Dziedzic Mieczysław.

Częstochowa już od dłuższego 
czasu walczyła o utworzenie kieł. 
okr. zw. boks. z siedzibą zarządu,, 
w Częstochowie, wreszcie — po. 
dłuższych staraniach — udało je( 

i  się plany swe zrealizować i ofrzy-j 
mać zgodę polskiego związku bok-, 
serskiego w Katowicach.

Wszystkie kluby i towarzystwa 
sportowe na terenie woj. kieleckie­
go uprasza się o przystąpienie do 
kiel. okr. zw. bokserskiego w C zę­
stochowie, żądając deklaracji oraz 
statutu.

Adres; Kielecki okręgowy zwią-, 
zek bokserski w Częstochowie, Fir­
ma »Wełna«, skrz. pocztowa 33.

Kto zamordował ?
113

Druga panna domowa, miss Ele­
o n o ra , była zawsze dla mie dobrą 
i  uprzejmą, traktowała mnie, nie 
(tak  poufale, jak przyjaciela, lecz jak 
^gościa, którego codziennie spotykała 
|przy posiłkach. Wiedziała, że jestem 
nieszczęśliwy — bo każdy mógł był 
to zauważyć — i czuła dla mnie 
•współczucie.

Tak upłynęło pół roku. W cza­
sie tym dowiedziałem się dwuch 
rzeczy: najprzód, że Mary Leaven­
w orth ceniła nadewsystko pieniądz 
I dbała o zachowanie stanowiska, 
^spadkobierczyni olbrzymiej fortuny,j 
% powtóre, że miała jąkąś tajemni­
cę, ukrywaną starannie przed stry- 
jjem.

Długo bardzo nie mogłem taje* 
\E srncy  tej przeniknąć; lecz gdybym 
^'zmiarkował wreszcie, że wchodzi w 
grę miłość, w sercu raem zrodziła; 
się nadzieja szaiona; bo przez ten, 

{czas poznałem także charakter 
vp. Leavenworth niegorzej, jak i us-, 
jpor :enie jego ulubionej syno­
wicy.

w iedziałem, że opór jego będzie 
'niedomny, w razie gdyby serce 
.miss Mary skłaniąłp figjkuji^yv ie?

kowi, któregoby stryj nie uznawał 
za odpowiednią dla niej partję; spo­
dziewałem się też, że starcia tych 
dwuch uporów może coś pomyśl­
nego dla mnie wyniknąć. Domyś­
lając się ogólnego zarysu tej draż­
liwej sytuacyj, nie znałem jerinak na­
zwiska szczęśliwego wybrańca. Nie­
bawem traf mi w tym względzie do­
pomógł.

Pewnego dnia, przed miesiącem, 
przeglądając korespondencję urzę­
dową mojego pryncypała, otworzy­
łem niechcący list prywatny, który 
o losach moich rozstrzygnął.

— Słów tego listu nie zapomnę 
nigdy. Takie było ich brzmienie: 

Hotel Hoffman,
! 1 marca 1876 r.

Do Wielmożnego Horacego Lea­
venworth.

Masz pan synowicę, którą sza- 
trujesz i kochasz, a która wydaje 
się istotnie godną szacunku i mi»>. 
łości. Jest czarująca, piękna, pełn& 
rozumu i wdzięku.

Lecz, łaskawy panie, róże mie­
wają ciernie — to rzecz wiadoma, 
a róża pańska nie stanowi wyjątku 
od tego prawa.

Pomimo całego ćżaru, jaki 
)<? niej wieje, zdolna jest ni etyl ko 
zdeptać, sponiewierać szczęście czło­
wieka, który złożył w niej całe za­
ufanie, lecz nadto złamać serce i

życie tego, któremu winna posłu­
szeństwo, cześć i uległość.

Jeśli Pan temu nie wierzy, za­
pytaj zdradzieckiej czarodziejki, 
czem jest dla niej.

Pokorny jej i pański sługa 
Henry Ritchie Clavering.

Gdyby bomba u nóg moich wy­
buchła, nie byłbym bardziej oszoło­
miony.

Widocznem było, iż list pisał 
człowiek, który się uważał za jej 
pana i władcę, czem ja sam w sza­
lonych mych marzeniach być pra­
gnąłem.

Przez chwilę ogarnęła mnie dzika 
rozpacz. Uspokoiłem się jednak, 
zrozumiawszy, że mając list ten w 
ręku, stawałem się jednak istotnym 
władcą jej przeznaczeń.

Kto inny na mojem miejscu usiło­
wałby rozmówić się z nią, zagrozić 
jej, że odda ten list stryjowi i po­
gróżką taką zdobyłby błagalne 
spojrzenie lub dobre słowo.

Mnie nie wystarczały te okruchy. 
Wiedziałem, że wtedy tylko liczyć 
mogę na zwycięstwo, jeśli ją do 
ostateczności doprowadzę. Dopiero 
staczaiąc się na dno przepaści, zdol­
na byłą czepić się ręki, która przy­
nosiła jej ratunek zbawczy.

Postanowiłem więc oddaś list 
pryncypałowi. Lecz koperta została 
otwarta. Jakże mu ją wręczyć bez 

sń? r

Był na to jeden telko sposób: 
otworzyć lrst w  obecności p. Lea­
venworth, tak, aby sądził, że go 
otwieram po raz pierwszy.

Czekam wiec na jego wejście dó‘ 
bibljoteki. Wówczas zbliżyłem się 
do niego z listem w ręku, odciąłem 
jeden róg koperty i wyjąwszy z niej. 
list, rzuciłem nań okiem przelotnie 
i położyłem na biurku.

— Jest to. zdaje mi się, kores- 
pondecja prywatna — rzekłem — , 
choć na kopeicie niema umówione­
go znaku.

P. Leavenworth wziął list do 
rąk. Po przeczytaniu pierwszych 
słów, drgnął i spojrzał na mnie ba­
dawczo.

Siedziałem z wyrazem tw arzy. 
znudzonym i obojętnym. Dał się 
wyprowadzić w pole, uwierzył, że! 
przebiegłem pobieżnie okiem po/ 
liście i nie zrozumiałem jego treści.1 
Czytał go też dalej w milczeniu.

Czekałem z niecierpliwością go­
rączkową. Przeszła minuta, dwie,' 
trzy. Pryncypał list odczytywał po­
nownie.

Nagle wstał i wyszedł z biblj-i 
joteki. G dy obok mnie przechodził,, 
iujrzałem twarz jego w lustrze. Wy­
raz jej wzmocnił jeszcze moje na 
dzieje.

... <ł. rr.

zwr zer
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Z  Sosnowcav

Oudowa szpitala
epidemicznego w Zagłębiu.

Na odbytem  w dniu 2 m arca

(:|eździe prezydentów  m iast wydzie- 
onych naczelnik w ydziału zdrow ia; 
urzędu wojew. dr. B. O strom ęckl 

wystąpił z referatem  »o potrzebie 
budow y i utrzym ania wspólnem i s i­
łam i m iast Z ag łęb ia  i sejm iku bę- 
idzińskiego szp ita la  ep idem icznego*

Poniew aż ufundow anie tak iego  
iszpitala jest konieczne ze wzglę- 
Idu na b rak  łóżek  w szpitalach  
Z agłębia dla chorych zakaźnie, 
jprzedstawiony przez dr. O s tro ­
ł ę c k ie g o  projekt zosta ł przez 
jwszysikich prezydentów  m i a s t  
Z ag łęb ia  potrak tow any bardzo  przy- 
th y ln ie  i w tym celu n iezw łocznie ' 
sam o rząd y  Z ag łęb ia  p rzy stąp ią  do 
utw orzenia zw iązku m iędzykom unal­
nego , Jedyną p rzeszkodą do rozpo­
częcia budowy w r. b. stanow i brak  
funduszów.

i Da szczegó łow ego  w yjaśn ien ia
jtej spraw y p. w ojew oda kielecki zw o­
duje na dzień 11 bm. w Będzinie 
specja lną konferencję, której będzie 

(osobiście przew odniczył.
' N ależy spodziew ać się, że tak
;paląca sp raw a dla Z ag łęb ia  będzie 
[pom yślnie załatw iona.

f  (s )  Z  z a r z ą d u  m ia s ta .  Na w czo- 
rajszem  posiedzeniu  za rządu  m iasta 
,w dalszym  c iąg u  rozpatryw ano 
budżet na 1929/30 r.

(s) Z e  s p r a w  m ie jsk ic h . P o ­
wrócili już z W arszaw y prezydent 
dr. M arczyński i ław nik Alm staedf, 
którzy w PKO . zrealizow ali dla m ia­
s ta  pożyczkę w w ysokości 250 tys. 
złotych.

P oza tern prezydent M arczyński 
interw eniow ał w banku g o sp o d a r­
stw a krajow ego, w spraw ie przy­
sp ieszenia przyjazdu do S o sn o w ca  
'dyrektora w ydziału kredytów  krótko 
term inowych B. G. Kr. dla zbadan ia  
m ożliwości płatn iczych m agistra tu  i 
w związku z  tern dalszego  p ro lo n ­

g o w a n ia  zaciągniętych  prze m ia­
s to  pożyczek, których term iny p ła t­
ności p rzypadają  na 1 kwietnia br.

(s ) N a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  
z a r z ą d u  fu n d u s z u  b e z r o b o c ia  w  

‘S o s n o w c u  zw ołał p rzew odniczący 
zarządu  na dzień 8 bm. w lokalu 
biura zarządu  przy ul. Z akręt 7. 

'R ozw ażana będzie sp raw a p rzed łu ­
żenia okresu  zasiłkow ego  z  13 do 

|1 7  tygodni d la bezrobotnych, z a ­
m ieszkałych n a  terenach szeregu  

(gmin. pow iatu będzińskiego, za- 
jw ierckiego i o lkuskiego  i przedłu­
żenia do dnia 1 kwietnia br. spe- 

jcjalnei państw ow ej akcji pom ocy 
doraźnej dla bezrobotnych sezo n o ­
wych pracow ników  fizycznych.

, (s) B e z  w y n ik u . O negdajsza
konferencja pod przew odnictwem  in ­
sp ek to ra  pracy, w spraw ie podw yż- 
>ki płac tram w ajarzy, nie dała w y­
niku wobec nieustępliw ego s tan o ­
w iska dyrekcji tram wajów. W przy­
szłym  tygodniu pertraktacje zo stan ą  
wznowione.

fs) Z e b r a n ie  p o w s ta ń c ó w  g ó r ­
n o ś lą s k ic h .  Dnia 10 bm. o  godz. 5 
(po poi., w lokalu szkoły  im. P rau ssa , 
odbędzie się  walne zebranie pow ­
s tań có w  górnośląsk ich , zam ieszka­
ły ch  w S osnow cu.

W stęp za okazaniem  dokum en­
tów z  pow stan ia lub legitymacji.

fs) K lu b  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j  
Zwołuje w dniu 9 tnarca r. b. na 
godzinę 6 wieczorem  do sali rady  
m iejskiej w S o sn o w cu  ogólne z e ­
b ran ie  członków  i sym patyków  klubu. 
i P o rządek  dzienny zapow iada: re- 
fet ó: nrezydenta Dąbrowy d-ra M a­
dejsk iego; rozszerzenie o rganizacji 
sdubu na ca ły  teren wojew ództwa 
kieleckiego, sp raw ę biblioteki, klubu, 
jsekcji muzycznej, scenicznej i ro z­
ryw kow ej i w ybór kierow ników ; 
(spraw ę znaczka dla członków  klu-

K IN O

„Momus"

O d  p ią tk u  8 d o  niedzieli 10 m arca 1929 r. 
podwójny 20 aktowy program

K r o i  K a r n a w a ł u
Emocjonujący dramat w 12 aktach, osnuty na tle czarującego ka­
rnawału w Nicei, przepleciony erotyzmem, intrygami i szantażem.

om Harem Mężów ATTlKchaMa
W roli głównej urocza B E B E  D A N I E L S .

Kino
„Sfinks"

O d pon iedzia łku  4 m arca  do  l l - g o  br.
Nowy przebój wytwórni Cilo-Film B alf S  rł f  nian Dramat w 12 aktach według IrUfllOU ■■ " £§ Stefana Żeromskiego 

W rolach głównych: St. W ysocka, Zofja Szymańska, St. Jaracz.

N ad program  : Natura aktualności N ad p ro g ra m :
Od wtorku 12 marca br.„Synow fe Pustyni” . Potężny dramat.

Nad program! Świetna atrakcja na scenie „Motyl Elektryczny”,

./S tr. b

(s) S e k c ja  d r a m a ty c z n a  d o ­
m u  lu d o w e g o  w S o sn o w cu  odegra  
w dniu 10 m arca br. o  godz. 7,30' 
wiecz. fa rsę  w 3  ak tach  pt. »K łopoty 
P a n a  Z ło to p o lsk ieg o «  n ap isan a  
przez H. Zbierzchow skiego.

(s) P o ż a r .  O negdai na kopalni
M odrzejów  sp a liła  s ię  szo p a  drew ­
niana. O gień  u g as iła  s tra ż  ogniow a 
m iejska.

S tra ty  w ynoszą p arese t złotych.
(s) S c h w y ta n ie  z ło d z ie jk i .  P rzed  

paru  tygodniam i o k radziono  m iesz­
kanie urzędników  w gm achu  s ta ro ­
stw a w Będzinie za pom ocą d o b ra ­
nych kLuczy. W ten sam  rów nież 
sp o só b  dok o n an o  kradzieży bie­
lizny, g ard ero b y  itt>. rzeczy w m ie­
szkan iu  Józeiy G rolt, przy ulicy 
Robotniczej nr. 1 w S osnow cu .

P o  dłuższej obserw acji policji 
u d a ło  s ię  aresz tow ać  śm ia łą  z ło ­
dziejkę E leonorę  S aw icką , zam iesz­
k a łą  w Będzinie, przy ul. K rakow ­
skiej nr. 22.

S aw ick a  p rzyznała  s  ę do p o ­
pełnionych kradzieży i o sad zo n a  
zosta ła  w więzieniu.

Pracownicy Magistratu
m. Sosnowca 1

K oleżanki i K oledzy Zw iązku P ra­
cow n ik ów  M iejskich, chcący  zaw ią­
zać K oło  przyjaciół pracy społecznej 
im. Józefa  P iłsu d sk iego , zechcą się  
zarejestrow ać u K o P g i Schm idta  
W ład ysław a ustnie, piśm iennie lub  
te lefon iczn ie  najdalej do dnia 15 mar­
ca b. r.

A d r e s :
M agistrat W ydział budowlany.

Z  Będzina.
B u d ż e t  s e j mi ku

pow. będzińskiego.
W ubieg łą  ś ro d ę  o d b y ło  s ię  w 

starostw ie  posiedzen ie sejm iku bę­
dzińsk iego , na którern z o s ta ł o s ta ­
tecznie uchw alony budżet sejm iku 
na 1929/30 rok w dochodach  i ro z­
chodach  zw yczajnych zł. 1973632  
63 gr. i w nadzw yczajnych zł. 1.838.175 
20 gr., co  razem  czyni zł. 3.811.807 
83 gr.

Z estaw ienie w ydatków : adm in i­
strac ja  300676 zł.; m ajątek  kom unal­
ny 15.792 zł.; p rzedsięb io rstw a k o ­
m unalne nadzw yczajne 151.450 zł.; 
sp ła ta  d ługów  165 29 zł.; a ro g i 
646.736 zł. i nadzw yczajne 1.119.891: 
zł.; o św iata  230.993 zł. i nadzw y­
czajne 75000 zł.; ku .tura i sztuka 
24487 zł.; zdrow ie publiczne 154606 

,zł. i nadzw yczajne 260.000 zł.; op ie­
ka spo łeczna 58 858 zł. i nadzwy-; 
czajne 164.209 zł.; pop ieran ie  rolni& ł 
twa 165 750 zł. i nadzw yczana 200.000 
z ł; pop ieran ie przem ysłu  1 handlu 

.15  000 zł.; bezpieczeństw o publiczne 
45.355 zł.; św iadczen ia  na rzecz in­
nych zw iązków  kom unalnych 13 500 
zł. 1 różne 6.200 zł. (G ro sze  nieno- 
tow ano). (

Z estaw ienie  dochodów  zw yczaj­
nych: nadw yżka budżetow a 19^8/9 r. 
464.700; m ajątek  kom unalny 34 195 

. z ł ; przedsięb iorstw a k o m u n aln e51.143

zw roty 509518 zł.; o p ła ty  adm in i­
stracy jne  3.000 z ł ;  op łaty  za  korzy­
s tan ie  z  u rządzeń  kom unalnych 
13.100 z ł ;  dop ła ty  39.355 z l ;  u d z ia ł 
w podatkach  państw ow ych 190.000 
z ł ;  dodatk i do  podatków  państw . 
463.664 zł.; podatk i sam o istn e  348.306 
1 ró żn e  2 800 zł.

W doch o d ach  nadzw yczajnych: 
pożyczki 1005.000 zł., podatk i in ­
w estycyjne 758.175 z ł. i subw encje 
i do tac je  75.000 zł.

(b ) S p ó łd z ie ln ia  r o ln ic z o - h a n ­
d lo w a . P rzed  kilku dniam i o d b y ło  
s ię  o rgan izacy jn e  zebran ie przedsta-i 
wicieli różnych  instytucyj, na  którem  
uchw alono  otw orzyć w B ędzin ie  
spó łdzie ln ię  ro ln iczo  hand low ą z  k a ­
p itałem  zak ładow ym  20 000 zł.

W zw iązku z tern zo s ta ła  p o w o ­
łan a  rad a  nadzorcza, d o  której wy­
brano: inż. C zap lick iego , inż. Dzier- 
żanow sK iego, M. Z ygm unta, W. S tr a ­
cha, K osińsk iego , L orenca, a  na 
p rzew odniczącego  s ta ro s tę  J. Boxę. 
Jednocześn ie ca łkow itą  p racę  w celu 
d o k ład n eg o  zrealizow ania tej p la­
ców ki pow ierzno zarządow i w o s o ­
bach: dyr. Cz. A nkiersztajna, E jch le- 
ra  i W ylężka.

(b) B u d o w a  s i e r o c iń c a .  W u- 
bległym  roku, na posiedzen iu  p o ­
w iatow ego kom itetu obchodu im ienin 
m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o , pow zięto 
uchw ałę ufundow ania s ie ro c iń ca  im. 
m arsz. P iłsu d sk ieg o . Z a raz  więc n a  
posiedzeniu  zo s ta ła  w ybrana sekc ja  
finansow a, której pow ierzono  z a ­
jęcie s ię  zbieraniem  na ten cel p o ­
trzebnych funduszów .

O negdaj o d b y ło  s ię  posiedzenfa 
cz łonków  tei sekcji, na którem  z a ­
padła uchw ała, aby  sekcję  tą  p rze­
m ianow ać na kom itet w ykonaw czy 
budow y sieroc ińca  im. m arsz. J. P i ł ­
sudsk iego . W sp raw ie  tej odbędzie 
się  jeszcze zebranie.

W zebran iu  wzięli udział: s ta ro ś ­
c ina B oxow a, dr. R yder, inspek to r 
W. Z w irsk i, dyr. M arkiew icz, Z y g - 
m ański 1 M. C holew icka.

(b) Z a  a w a n tu r y  w  r e s t a u r a ­
c ji. M ieszkaniec D ąbrow y R om an 
D uszek, p rzyszed ł onegdaj pijany do  
restaurac ji w B ędzinie i p o czą ł s ię  
aw anturow ać, w ym yślając g o sp o d a ­
rzow i lokalu  i gościom . M ocno p o d ­
chm ielonym  gościem  za ję ła  się po- 
licja. _ _ _ _ _ _

Z Czeladzi.
(c) Z e b r a n ie  ty m c z a s o w e g o  

z a r z ą d u  m ia s ta  C z e la d z i .  D ziś, 
tj. 8 bm. o godzin ie  5 e j . po p o łu d ­
niu odbędzie s ię  w m ag is trac ie  ze-, 
b ran ie  rad y  przybocznej tym czaso- 

jw ego za rząd u  m iasta . P o rząd ek  
dzienny: odczy tan ie  pro tokołu , s p ra ­
w ozdan ie  z  dz ia ła ln o śc i k ierow nika 
tym czas. za rząd u  m iasta , za tw ier­
dzenie d o d atkow ego  budżetu na 
roku  1928/9, sp raw y  bieżące, w olne 
w nioski.

P raw d o p o d o b n ie  na zebran iu  b ę - ) 
d z iep o ru szo n a  sp raw a  term inu zw o­
łan ia  now ow ybranej rad y  m iejskiej.

(c) Z  z e b r a r f u  o g ó ln e g o  K . S . .
B ry n ic a .  Z e  sp ra  w ozdań, złożonych 
na ogóinem  zebraniu -w dniu 3 bm.

nie og ran icza  sw ej dzia ła lnośc i tyl^ 
ko  do  kopan ia piłki w lecie, lees, 
pośw ięca dużo czasu  życiu  fowa-? 
rzyskiem u cz łonków  i pracy  o św ia-1- 
towej w zimie. N a szczegó lne  w ^  
różnienie zasłu g u je  sekcja  sceniczna* 
której ruchliw ość jest bardzo  owe 
na, ze w zględu n a  ożyw ienie życia 
klubu, o raz  w dostarczan iu  go tów ki 
d o  kasy.

i O becnie sekc ja  przygotow uje 
sztukę pt. »Polow anie na  m ęża*/ 
Ham ulcem  w p racy  klubu byli n ie* 
k tó rzy  członkow ie zarządu , k tó rz ir 
n ie wyw iązyw ali s ię  z  p rzy ję tycr| 
na sieb ie  obow iązków . W  sk ład  no ­
w ego za rządu  w eszli ludzie, znani z 

ipraey n a  terenie klubu. '

<c) Posiadanie broni bez ze* 
Z w o len ia . W czoraj po licja odebrała^  
flow er Antoniem u W itwickiem u, N o *  
w a 2, p o c iąg a jąc  g o  jednocześnie 
do  odpow iedzia lności za  p o s iT i ­
n ie  broni bez zezw olenia.

Z  Dąbrowy.
(d ) P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  m ia ­

s ta .  W czoraj o d b y ło  s ię  posiecb 
nie za rząd u  m iasta , n a  k tórem  ro/. 
patryw ano  w dalszym  c iąg u  preł 

. m inarz budżetow y n a  ro k  1929/30
P relim inarz będzie w y m ag ał p rzy ­

najm niej jeszcze dw uch posiedzeń .
(d) N o w y  p o d o k r ę g  p iłk i  r u d ­

n e j .  N a teren ie Z ag łęb ia  tw orzy  się 
now y, czy sto  zag łęb iow ski, pod o k ręg  
piłki nożnej.

P ierw sze o rg an izacy jn e  po sied ze  
,n ie  w tej sp raw ie  odbędzie  się  17 
m arca  w lokalu  klubu sp o rto w eg o  
»H akoach« w B ędzinie. W  zebran iu  
tern wezm ą u d z ia ł p rzed staw ic ie le , 
w szystk ich  klubów  sportow ych  n a{  
terenie Z ag łęb ia .

Z  Zawiercia.
(z) P r z e d  d n ie m  1 9  m a r c a . ;  

Kom itet obchodu  im ienin m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o  zw raca  s ię  d o  m iesz»ł 
kańców  m iasta  z  p ro śb ą  o  n ab y ­
w anie nalepek na okna , k tó re  d o ­
s ta ć  m ożna w cenie 10 g ro szy  za 
sztukę w księgarn i p. H ubickiej, w 
sk lep ie p. S u lik o w sk ieg o  i w m a g i­
stracie . S ek c ja  techniczna komitetu.' 
o p raco w ała  już w głów nych zarye*. 
sach  pian zaw odów  w dniu  17 m ar-; 
ca. U roczystość  ro zp o czy n a  s ię  na-y  
bożeństw em  w kościele  p a ra fia ln y m i 
poczem  odbędzie  s ię  defilada orga-% 
nizacyj i oddzia łów  p. w. P rzew lęl 
dziany  jest b ieg  okrężny  w m ieści#) 
na przestrzeni 3000 m etrów  o  na*£ 
g ro d y  sejm iku, m iasta  1 kom itetu w.j 
f. i p. w. W po łudn ie  w ypuszczona- 
zo s tan ą  g o łęb ie  pocztow e z  życze­
niam i dla m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o ; 
n a  ręce dow ódcy o k ręg u  gen . Wró-;, 
b lew skiego  w K rakow ie. W  d n itr  
tym cały sze reg  sztafet p. w. p rzy i. 
będzie z okolic  do  Z aw iercia.

Jak w idać u ro czy sto śc i zapow ia*- 
da ją  s ię  im ponująco.

(z) W a ln e  z e b r a n ie  P. C . K.- 
W dniu 8 bm. o  g. 7 i p ó ł w ieczo - ' 
rem  w sa li rady  m iejskiej o d b ęd z ie  
s ię  walne zeb ran ie  cz łonków  poi-, 
sk ieg o  czerw onego  krzyża w Z a ­
wierciu.

N a p o rządku  dziennym  znajduj# , 
s ię  sp raw ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i, 
sp raw ozdan ie  kasow e, w ybór k o ­
m isji rewizyjnej ito

czysto-p szczeln y , d eserow y, p ierw ­
szej jaKOŚci, z w łasnej pasieki p rze­
m ysłow ej, kuracyjny, n ietknięty  ręką  
ludzką, w  blaszankach pokrytych  w e­
w nątrz w oskiem  pszczelnym  d la  z a ­
chow ania  zapachu i sm aku, w y svia 
sta le  franko za pobraniem :
5 kg. — 18 Zł. (4.6 kg. Hel  to), 
13 kg.— 33.53zł, (9.4 kg. netto)
Józef Matuszewski

Jezlerna {Małopolska).
P rzy nadsyłaniu p ieniędzy z góry  

5 proc. taniej.

Kupujcie u źródła!
vy  v  y  w  , > > i  v



ZAWIADOMIENIE. - :
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że przy motel

HANDLOWEJ, Będzin 3 Maja 4 tel. -'04.
z a ło ż y łe m  IniroligatornSe
i przyjmuję wszelkie roboty w tym zakresie, gwa- 
— rantując solidność i terminowość wykonania. —

Z poważańtem R .  N lO H S io r s k j .

ar i.

d

Hf

ch cie li otruć „czarow nicą1*. związani rzemieniem i drutem
W miejscowości Korodyca, P °w-j 

ibaranowickiego niejaka Rozalja Mil-j 
tczewska ogłoszona została za cza-; 
rjrownicę, która odbiera krowom rcde'j 
$ o . Mieszkańcy osady postanowili! 
fó zgładz ć ze świata W tym celu' 
Śdostali się podczas jej nieobecnością 
ido piwnicy i do dzbanków z mie-| 
fkiem nasypali strychiny.

Po powrocie do domu Milczew^ 
4ka zauważyła, że dzbanki są  ina- 
xzei postawione i domyślając się  
uiebezpieczeństwa, doniosła o wy­
padku policji. Policja przeprowa­
dziła dochodzenia i stwierdziła w' 
nleku zawartość sirychiny. Wobecj 
ego sprawę przekazała prokurato* 
awi, ceiem pociągnięcia winnych! 

odpowiedzialności.

Z dna ludzkiej ohydy
1 i zbrodni.

W Zdołbunowie zdarzył się wy­
padek, kióry wstrząsnął głęboko 
..opinią społeczną.

Mieszkaniec miasta Lejb Danskier 
Stracił pred kiiku miesiącami żonę, 
%ióra pozostawiła młodą córkę, 
© urę. Niedługo po śmierci maiki 
^aw iązal się między ojcem a córką 
(występny stosunek, owocem które- 
_go było dziecko.y  Wówczas zbrodnicza para u ra­
d z iła , iż dziecko należy zgładzić 

świata. Plan ten wykonano i 
^dziecko zagrzebano. O wypadku 
^powyszższym dowiedziała się policja 
| i  wszystko wyszło na jaw, w na­
stępstw ie czego oboie aresztowano.
\ ---------mmmmmm

* Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 7.5.
, Jork 8.90.

 dyn 45.27*/*
Paryż 54.85*/,
Wiedeń 125,50 
Vtochy 46.70; 
elg ja  125.78 

.zw aicarja 171.51 
io la n d ja  557.25 
Doi. War. pr. obr. 8.88%
&*/„ Poż. Przem. Doi. zt. 92,00—9 ',23 
5®/„ Poż. K onw etsacyjna zł. 67.00 )
4%  Poż.lnw est. zt. 112,50—111,50' - - r - —-- 
|*/2%  Ziemskie Kredyt, zł. 50,00—:.0,K0 50,75

Tendencja: bez zmiany-

ponieśli śm ierć pod kolam i pociągu.
BERRLIN, 7 3. Straszna tragedja 

‘rozegrała się wczoraj w małej miej­
scowości Seesen w Harcu.

21-letni gimnazista Gepeł /T 20-j 
fletnia dziewczyna, pasierbica pow­
szechnie szanowanego kupca Feld-j 
manna ustrzymywali stosunek miło-f 
sny. Gópel zaabsorbowany stosun­
kiem zaniedbywał naukę, wobec; 
czego miał o p u ś c i ć  Seesen i odie- 
ijechać do rodziców, mieszkających 
iw Dortmundzie.

Kochankowie nie chcieli się jed­
nak rozstać i postanowili umrzeć 
razem. Udali się więc wieczorem za 
jmiasteczko, gdzie związali się rze- 
Jmieniem i drutem, poczem ułożyli 
i się na torze kolejowym. Dopiero ko-i 
ło  godziny 3 ej ran o  przejeżdżający, 

' pociąg pośpieszny, położył kres ży-j
ciu o b o jg a .  ' ____

Znalezione zwłoki były zupełnie; 
zmiażdżone.

' t  £* tJ Sprzedaż na m iejscu I do domu   i ♦  W  ♦

I I RESTAURACJA * £ >
{! J  S K Ł A D WIN i D E L I K A T E S Ó W  |  3

U S t .  WILCZYŃSKI i
*  —  9  D ąbrow a, ul. 3  g o  Maja nr. 5. t# o  ♦

W I N A  Z B E C Z K I  N A  L I T R Y .  |  r  |
REKLAM OW E W INA lecznicze i stołow e, koniaki ^  _
i wódki pierwszorzędnych firnu Ś w ieży  transport ♦  m ♦
herbaty. Gwarantowanej dobroci konserwy, w łasnej +  *

♦  i \±  f a b r y k a c j i  marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, % ♦
^  |  czekolada, bombonierki. ,♦

9  ~  % Sprzedaż na miejscu I do domu |  ©  t

fABRYKA CHEMICZNO-fARMACEUTYCZNA 
,. A  P .  K O W A L S K I "  WARSZAWA.

- O o trze b n y  furman do koni zaraz. Będzin. 
K U1. Kościuszki nr. 58. Z jednoczone Z a7 
ktady Bednarskie.__________  '

nacy biurowej na skrom nych w arunkach 
poszukuje m iody ze średniem  wyksztal-, 

ceniem . Może pracow ać 10 — 12 godzin 
dziennie. Ł askaw e zgłoszenia do „Expre^ 
isu“ dla .Pracow itego*._________ _ _ _ _ _

^Pierwsza Fabryka Len 
Ikomotyw w Polsce S. A.
tw Chrzanowie, zdk>lnych ko'
w ali m aszyn ow ych  n a  m łoty  i roboty  
ręczn e , przy  o g n isk a ch . R eflektuje s ię  
ty lk o  n a  s iły  p ierw szorzęd n e, które  
mosra s ię  w yk azać św iadectw am i kilku* 
le tn ie i praktyki. M ieszkan ie zapewm o^  
n e . P od an ia  w raz z  od p isam i swia«; 
d ectw  (b e z  ory g in a łó w ) n a leży  kierom 
iwać d o  D yrekcji Fabryki w  Chrzanom 
w ie , z a ś  nie u w zględ n ione, p ozosta ję  
b e z  o d p o w iedzi.__________  ,

fWolne miejsca % a ™ * i
1929 roku. . .. /

Kandydatów do policji państwowe) na. 
na wyjazd 10, giserów na roboty kanaliza-j 
cyjne wodociągowe i hertowe 5, kotlarzy 
wykwaiif1 kowanych ?. agentów handtos 
wych 6, pomocników hutniczych na bulelĄ  
d o  huly szklana) 10, ślusarz wykwahfiko-s 
wany w miejscu 1, g i s e r ó w  młodszych 
kamieniarzy 15, chłopców do fabryki 2, 
furmanów 4, robotników niewykwalifiko­
wanych 28, kobiet o o  roból polnych l g o i 
spodarczych do dworu na wyjazd 20, ro-f 
foolników do robót polnych i do koni na  
wyjazd A  siużby domowej kobiet w m ieh
SGU f

Kolejność kandydatów , k tó rzy ^  będę/ 
k ierow ani do pracy: 1) pozbawieni doraźW 
nei akcji państwowej. 2) korzystający *  
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z  zasiłków usiawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwę
pracy w Sosnow cu. ___ _

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgloi 
, ally 25 wolnych miejsc. J  k:

PUPP. skierował do pracy 25 osósf . \

L O K A L E .

Pokój umeblowany wynaim ę zaraz intei 
łigenlnemu panu lub paniom. Ko«ą^ 

łaja 5 m. 4. Sosnow iec.

Z gu bione doKumemy.

Sklep „Przyszłość" Będzin,
Bazar Miejski nr. 20.

P oleca wyroby wełniane, trykotowe, oraz bieliznę męska, dam­
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, galanterję, węłnę do

. . . robót ręcznych. rp n v  p iek leCeny niskie.  ceny ntsKte.

G

AKCIE.
7 3*:W a rs z a w

ła n k  Handlowy 120,00 
5ank Polski 1/6,75—1/5,75 
3ank spół, zarouk. 85.00 
ip ie s s  255.—
Lipop 55.50
ńodrzejów 28.75—28,—
Ostrowiecki 102,00—98,00— 100,50 

udzki 41,00
 ehow ice 80,50
laberbusz 230,00 

T^ntlencia: słabsza

P r e n u m e r u j c i e ,  

Expres Zagł^ia41
.i i

11 Nie dajcie si9  oszukać !!
Lecz uważajcie, aby nie wpaść w  ręce 

ulicznych łapaczy, którzy się pow ołują no
moją firmę, a więc kto chc© się udać da 
PRACOWNI KAPELUSZY, egzystującej od 
k ilku  lat w Sosnowcu, przy ul. W arszaw­
skiej 20, k tó ra  przefasouowuje kapelusze 
dam skie, m ęskie i dziecinne ze starych zu­
pełnie jak  now e.

Uważać na szyld z napisem
ftioldberg i piątro w podwórzu.

Wykonanie solidne i punktualne.

« g

D RO BN E O G ŁO SZEN IA

K upno i s p rz e d a ż .

D

* 9

-<mk y ^ - .  -

,o sprzedania piw iarnia. _ W iadom ość 
„Expres Zagłębia* Będzin.

Z powodu wyjazdu sprzedam  zakład 
fryzjerski nie drogo  byle zaraz. W ia­

dom ość w „Expresie*.

P o s a d y  t  p ra c e .

(■K/tloda uczciwa panienka poszukuje miej*, 
•1 I sca ekspedjertki, sklepowej, w Sos-, 
nowcu, Będzinie lub Dąbrowie. Z g łosze­
nia do filji „Expresu". Będzin pod “E k s ­
pedientka.

, u z i k  R o m a n  zgubi! k s i ą ż k ę  wolskowąj 
1 wydaną przez PKU. Sosnowiec. ,

Mazurek C yprian zguba książkę Kasy, 
C horych nr. 181559 wydaną przez kop< 

,P a r yź“.
"7  gubiłem rewolwer belgijski, kahuer 7-bS, 

nr. 272625. Józef Kuś, Zawiercie, Wod-;
na 38._________  .
V  ginęła książeczka wojskowa wydana, 
/ -  przez PKU. Sosnow iec na imię Siani-} 
sława S osnow skiego, Myszków.! ■

Cembrzyński Jan zgubił dowód osobistyi 
i bilet roczny wydane przez dyrekcję! 

w arszaw ską. Znalazcę uprasza się  o  zw iof’ 
na siację Sosnow iec.   /

Ziaja Fr. zgubił legitymację magislrack 
wydaną w Dąbrowie.

Jesteś chory? P łuca?  Nerwy?
^Wątrobę? N erki? Pęcherz? Błędnicę? 
C ukrzvcę? Arlretyzm? Reumatyzm? Zwep-, 

'm enie żyl? Upławy? hem oroidy? Chrcv 
niczną obstrukcję? Biegunkę? Zimmcę?, 
■Puchlinę? Astmę? Skrofle? Zatrzymanie 
‘regularności? Rzeżączkę? G rypę? Z ażą- 
daj nalychłniast nadesłania broszuryi „Z-lo* 

Iła Lecznicze". Tysiqce cudownie uleczo* 
nych. Adres: Apieka. Liszki.
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